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s. P e t e r s b u r g  v s . a . ft0 listopada, g m .
K norr ing  5 przyiety  do służby umieszcza sitj W a r
mii. Adiutant G. kawa] ery i Michelsona M.iior M akarów 
o trzym ał rangę Pod półko wnika; służby Polskiey P o 
rucznik  Goleiewski p rzy ią ty  do Rossyiski y K orne tem  
w  Mariupolskim pólku huzarów. M aior W ołkow bę
dzie Adiutantem  u G. in fan tery i Knorringa. em nu- 
zarskiego pólku R otm istrz  Chwostow uwolniony od 
służby z rangą  Półkow uika  i m undurem . Na wakaii- 
sie P rokurorsk im  w  Collegium duchownem  Rzymsko 
Katolickiem  umieszczony N adw orny k nsyliarz K rz y  
zanowski. Inspek torow i morskich półków GM. Szyr- 
kow  dane iest w  1 2  le tnią dzierżawę z opłatą kw arty  
S tarostwo Rzeczyckie w  G ubern ii  Miński ey, wyłącza - 
iąc 5 z onego wiosek, o k tóre  proces rozpoczęli oby
w ate le  Rzeczycy, mieniąc należącemi do miasta,

Ażeby -Utrzymujący stacye pocztowe na t rak c ie 
Białoruskim od S. Pe tersburga  do granicy mogli regu_ 
larnie czynić zadość powinności swoiey, przez  wzgląd 
na czas woienny, a zatem pomnożoną przeieżdźaiących 
liczbę pozwala się im brać po iedney kopieyce prócz 
dotąd b raney  opłaty od S. Pe tersburga  do granicy w 
tych  G uberniach, przez k tóre t ra k t  idzie albo się łą -  

. czy, to  iest w  S. Petersburgskiey. Pskowskiey, obu 
Białoruskich, Małorossyiskiey, Czernili wskiey, M iń- 
skiey, Kifftwskiey, Podólskiey, W ołyńskiey. obu L i te w 
skich. Po innych zaś trak tach  w tychże Gubern iach  
prócz stole' zuego do granicy, opłata zostanie na daw 
nym  stopniu, do o ólnego urządzenia. Stabs i ber 
Oiiicyeioiń , k tó rzy  dystyngwuiąc się na W ojnie w 
kam panii r. i8o5  otrzymali o rder S. W łodzim ierza , 
uyrnuią  się - lata z a5 naznaczonych do zasłużenia or
deru  zwycięzkiego S. Jerzego.

L O N D Y N  d. 1 listopada. Dawnośmy donieś
li, że wygnaniec z oyczyzny G. Moreau zawinoł do 
Lisbony; dotąd niema pew' ey wiadomości, gdzie się 
żnayduie ten  rycerz  sławny, naw et czyli opuścił Am e
rykańskie  stany. Dziś pisma nasze spor o nim  wio
dą; iedne zapewniły; że przybył do Anglii, miał wiele- 
tozm ów  z M inistrami, przyioł naywyższe he tm ańs tw 0 
nad w ypraw ą  k tó ra  gotuie się w  portach; niektórzy 
przydaią, że iuż naw et wyiechał do Europy  lądowey. 
P rzec iw n ie  zaś M inistryalne pisma tw ierdzą, że do te
go n iem a podobieństwa, Moreau w  Anglii nie był, a 
rozm ow y częste Półkowuika cudzoziemskiego z M ini
strami przyczynę dały i początek błędnemu rozu
mieniu.

T ak ą  wątpliwość czas w krótce rozwiąże, gdyż do 
w ypraw y zamorskiey ogromne przygotowania czy nie
my, k tó rey  naczelnictwo gdy rząd powierza, iak sły
chać, L o rdow i Moira, wnieść łatwo, iż ważna iest i 
pódobno niedaleka. F lo tt  Angielskich me wstrzym a 
bynaym niey pora  roku  burzliwa, czekaią hasła od Ad- 
słiralicyi, ażeby na brzegach Fraiicuzkich, Batawskich,

lub  N iem ieckich lądowały, gdzie każe potrzeba wła
sna narodu naszego i Mocarstw /p rzym ierzonych . 
Pierwsza dyvv.iz;yą, k tó ra  n-iprZód wyidzie pod żagle, 
składać się ma z .3 5 t. pi choty, 5 t. wylmaney istzdy. 
Do tey  liczby wchodzą GM. Wellesley, H ilt  z bryga
dami swemi. inne po iu iey  nastąpią.

O czynnościach G. M iranda rząd nie odebrał ie-  
szcze nowego doniesienia, iakoteż o losie eskadry Ad
m ira ła  W illaum etz . T roskliw i iesifeśiny o Admirała 
Strachali; okręt iego Cesar od 84 a rm at iuż nie był 
odtąd widziany, iak podczas wiadomey burży znak da
w ał wzywając na ra tunek , k tórego  statki skołatane i  
rozrzucone nawałnościa dać nie mogły wodzowi swo-
lemu.

Od kilku d. była u  nas pogłoska, że HisZpani Bu
enos Ayres odebrali; dziś pewnie wi my, że to się 
nie stało; p rzeciw nie  G. B tres lo rd  odebrawszy 2 

żołnierza wys anego z Przygórka  dobrey nadziei, n ie 
tylko zdobycz utrzym ać potrafi, aleteź o nowey pomyś
li. szturmując blizko leżące miasto Mont. video. U stą
pi nie Anglików z Buenos Ayres dotąd podobne nie 
było, W ice  K ró l uciekłszy w  głąb kraiu nie mógł 
zebrać znaczne j potęgi, posiF ów żadnych nie o trzy
mał - Z Europy: teraz nawet Hiszpańskie porty  zam
knięte są fl tta-mi Angielski'.mi Dziś Admiraiicya a -  
wiadomioną została, iż niedawno z Br.es.Ui. wyszła 
pod żagle F rancuzka  eskadra z o okrętów liniowych, 
3 . ire at, -  k o rw e t  złocona, którey przeznaczenie, 
według domysłu rńepewnngo, iest do Buenos AyreS 
lub i arracaS dokąd prowadzi znaczną liczbę żołnie
rzy lądowych, lecz o tey eskadrze spodziewamy sia 
mieć doiiiesi ńiie pewnieysże od Adm irałów krążą
c y c h 'w  i e f  s tronie T o  pewna, że F rancuzi co
kolwiek mieli m aytków  i ludu morskiego na flottacht 
i fiottyiłach swoich nad Oceanem, wszystkim na ląd  
Wystąpić kazali dla strzeżenia batteryi nadbrżeźnych, 
spodziewając się w targnienia naszego, k tó re  d/.iś nie 
byłoby naytrudnieysze po odciągnieniu arm ii Nap > 
leona do Niemiec.

Mówiliśmy że M inistrowie donieśli narodowi o 
iiegocyac ach z Francyą  zerwanych: osnowę t 
pisma kładniemy. Gdy m gocyacya, do którey Król. 
z nieprzyjacielem przystąpił, skończyła się bez po
myślnego skutku, Jerzy 3 osądził za rzecz p rzyzw o
itą  poddanym swoim i  całey E uropie  objawić okoli
czności tego przypadku nad którym  ubolewa Naypo- 
żądanszy, na jm ilszy  był chwalebny i t rw a ły  pokoyy 
boiesiie iest przedłużenie woyny niszczącey pom yśl
ność tak wielu narodów, k tóra chociaż ciotąd s ta te 
cznie w ieńczyła zWyciężtWem oręż B ytańnii W . niej 
może nie być uciążliwą i p rzykrą  narodowi p r z y 
wiązanemu i w iernem u, Tę iadnak ma K ról po
ciechę, że w  państwie iego, i po wszystkich k ra -  
iach świata każdy iest przekonany, iż n iesp raw ie 
dliwość I  dum a nieprzyjaciół słała się jedyną p rze - '



szkuda do przywrócenia powszechnej spokcyności.
Rząd Francuzki wie przestaiąc na kraiach roz

ległych, które podbił na lądzie, trzyma się głośno 
układu wywracaiącego niepodległość innych parodów. 
Prowadzi woynę, nie żeby nul niebezpieczeństwa 
„ro/.ily, lecz iedynie dla zAgarnienia własności cu- 
dzey. Negocyacyą, rzekłbyś, zaczyna Napoleon z tym 
tylko zamiarem, ażeby sąsiedzkie narody wprawił 
w obłudne ubezpieczenie się, gdy nieprzyiaciel ich 
gotuie układa, przywodzi do skutku ciągły gwałty 
i zabory. Jaśnie to dowodzi postępek Francuzki 
w negocyacyach teraz przerwanych. Wezwał do u- 
gody Anglią Napoleon na tey zasadzie główney, aże
by obie strony woiuiące zostały przy terażnieyszych 
dzierżawach które posłużyć miały do zamiany i nad- 
grody: przydał ieszcze osobne ureczenie, iż kraie 
w Niemcz eh należące do Króla Brytańskiego, miały 
być om di u wrócone, do których wtargnoł nieprzyia- 
cit-1 bez żadney pobudki i pozoru. Król osądził ze 
podobne wezwauie być mogło zasadą traktatu; pizy 
ioł one z warunkiem, że nic iednak czynić nie bę
dzie, bez poprzedzaiącego porozumienia się z zprzy-
n n e r z e n c a m i  swemi.

Skoro ta zasada z obustron przyieta zostak, Wnet 
jrv naruszył nieprzyiaciel w punkcie nayważnieyszym, 
tak dalece iż Jerzy 3 był zniewolony wnet oświad
czyć, leżeli rząd Francuzki trzymać się nie zechce 
prawideł, które sam położył, negocyacya leciwie 
zaczęta miedzy dwóm a narodami zerwaną być musi. 
Zatem nastąpiło nowe oświadczenie, iż Francja  prag
n i e  u c z y n i ć  wielką ofiarę dla otrzymania pokoiu,
byleby tylko negocjacje trwały. Zdarzyła się po- 
zUiey t rudność ,  iż osobą z A- gielskiey strony użyta do 
wielkiego dzieła, ' zupelney mocy nie miała; Król 
przeto czyniąc z siebie powolność i gotowość do 
zaczęcia porządney negocyacyi, dał moc potrzebną 
Lordowi Lauderdale, żeby się przekonał czyli po- 
ćobno bodzie otrzymać pokoy na warunkach dogod- 
, Hh Anolii i sprzymierzeńcom, nie przeciwny cli "po.w. 
v?ecbne!nu bezpieczeństwu caley Europy.

Wonczas Minister posłany od Jmperatora Jmci 
ealey Rosjvi dla traktowania o pokoy za wiedzą
' u nielskiego rządu będąc omamiony chytrością i po
dejściem n i e  przy iaciela, podpisał oddzielny traktat 
z w. ankami przeciwnemi honorowi i interessom J. J.
Mc i. M i m o  ten przypadek niespodziany Król prze- 
Rużd neaocyacye na zasadach pierwszych. Pokładał 
U i p c ł n ą  ufność,  którą doświadczenie usprawiedliwiło 
toskon- le  w dobroy wierze i stateczności swoiego 

yorzymierzeńca, za którego wiedzą traktować sam 
Z c lo! którego interes w równym z własnemi zaw- 
= 7 0  miał względzie- Przeciwnym sposobem rząd Fran
cuzki uniesiony * tego przypadku, który poczy
tywał dla siebie za zwycięstwo największe, na kon
ferencjach następnych z Lordem Lauderdale, odda
lał sie coraz bardziey od własnych zasad swoich i 
przvietych dawniey obowiązków. Już  nie tylko we- 
(1p tą woli własnej chciał odmienić osnowę negocya- 
cyi zaczetey z Brytańmą W. aleteź naruszał w bar
dzo ważnych okolicznościach wszelkie prawidła rze
telności z Monarchą Rossyiskim.

Za wszystkie ofiary uczynione, Ministra lego przy 
traktacie uwiedziono zapewnieniem ocalenia Niemiec- 
kiey Rzeszy, Wprzód iednak niżeli Rossya w y
rzekła o tern przymierzu, iuż Francja zniszczyła skład 
cały i konstytucją owego narodu, wtłoczyła larzmo

SWoie na część wielką kraiów i proWincyi N iem iec 
kich; a nie przestaiąe na tak iawnem zgwałceniu 
obowiązków niedawno przyiętych, podbudziła wnet 
Portę O Romańską, do przedsięwzięcia środków cale 
przeciwnych traktatom ley z Rossyą tr  wuiącym. 1° 
gdy rząd nieprzyiacielski czynił z Brytannią W . ie> 
zprzy mierzonemi, i wszystkiemi Mocarstwy udziel- 
nemi, niknęła nadzieia pomyślnego dokończenia ne- 
•gocyacyi; więc pełnomocnik Królewrski prosił o pas- 
port, do oyczyzny powracać maiąc. Francya od ze
zwolenia na żądany wyiazd uchylała się naprzód zwłó- 
ką niezwyczajną i niezrozumianą, wkrótce potem 
obiecywała wiele ustąpić kraiów, pożniey ieszcze 
więcey, gdyby tylko przedłużyły się negocyAcye. 
To przyrzeczenie skłoniło Angielskiego pełnomocni
ka do ponowienia konferencyi, które od dnia na dru
gi odkładane były, donosi naostatek wiadomości nie 
odebrano w Paryżu, ze Jmperator JmC całey Kos* 
syi odrzucił traktat oddzielny, podpisany przez Mi
nistra ie.o, który przestąpił granice władzy poru- 
czoney.

Po tak ważnórn zdarzeniu rząd Francuzki moc- 
nieysze ieszcze dał ureczenie Lordowi Lauderdale, 
iż nieprzyiaciel gotow iest uczynić wielkie ofiary, a- 
żeby ugodę podpisuiąc z Brytańnią W . mógł przywró
cić p wszechną spokoyność światu. łych  obietnic 
cel zdaie się był nie inny, iak tylko skłonić Brytanskie- 
go Monarchę do trak tatu oddzielnego, z wy łączenie nr 
zprzymierzeńców iego. Król w samym początku od
rzucił to wezwanie, i nie mógł przyiąć, zwłaszcza gdy 
w onczas wiaśnie Rossya przez swóy postępek włoży
ła na Anglią obowiązek nowy, nie oddzielania inte- 
ressów naszych od interessu tak wiernego zprzy- 
mierzeńca. Nie chciał więc nawet słuchać Jerzy 5\ 
tak obłudnych obietnic; lecz obrał naylepszy środęlF 
do uniknienia wszelkiey przewłoki, i przyśpieszenia, 
ieśli możno będzie szczęśliwego negocyacyom końca.

Znosząc się zawsze w poilfałey przyiażni z Pros-* 
syą, Król mógł wiedzieć, pod iakiemi warunkami 
chciała do ugody przystąpić. Przeto Lord Lauderda
le odebrał rozkaz przełożyć rządowi Francuzkiemu przy 
żądaniach  naszych chęci naszego zprzymierzeńca, z 
tych uformować warunki osobne, i na tey zasadzie po i— 
pisać naw'et przedugodny traktat, który moc swoią 
Avezmie, gdy Monarcha Rossyiski potwierdzić zechce. 
Taki sposob traktowania po nieiakim oporze został 
przyięty od rządu Franćuzkiego; podano Królowi wa- 
runki nierównie od dawnych przyzwoitsze i zgodmey- 
sze z pierwszą negocyacyi zasadą; dalekie iednak by
ły ieszcze od zamiarów naszych, i od tego stopnia, któ
rego pożądać mieliśmy większe prawo teraz. Naosta- 
t ek wyraźne nieprzyięcie sprawiedliwych pretensji 
Rossyiskich, iakoteż warunków podanych przez Króla 
które zciągały się do zprzymierzeńców iego, nie zo
stawiło iuż dla Brytańnii W. innego śr dka, iak roz
kazać Lordowi Lauderdale, ażeby zerwał negocyacyą. 
i do Anglii powracał. Nie potrzebuie żadnych uwag 
i rozbioru tak krótkie i iasne rzeczy całey przeło
żenie.

Pierwsze wezwanie którego skutkiem była nego
cyacya, uczynił nieprzyiaciel, Król chętnie przy ioł,
iak o u s i l n i e  pragnący pokoiu. Najmniejsza okolicz
ność daiaca nadzieie ugody pożądaney, me była od
rzucona; negocjacje nie wprzód zerwane zostały; aż 
znikła uadzieia wszelka pomyślnego ley skutku. Lhę-
ci K r ó l a  nieprzyiacielowi przełożone, zawsze były spra-



wiedliwe i Umiarkowane; iiie żfilierzaliśm j  ttigdy dń 
rozszerzenia granic naszych; Jerzy 5 niczego nie pragOoł, 
co nie było potrzebne koniecznie do zachowania honoru 
korony, umów z Mocarstwami żprzymierzonemi świę^ 
tych, i  wzglądu przyzwoitego na powszechny in^ 
teres całey Europy-. Z żalem i smutkiem głębokim 
Król pogląda na przedłużenie klęsk od woyny nieroz- 
dzieluych; lecz za wszystkie nieprzyiaciel winien bę
dzie odpowiadać. Już zaś CO się zciąga do skutków 
teyże woyny, Jerzy 5 polega bezpiecznie nasp raw ie-  
dliwey sprawie swoiey, wierności i inęztwie narodu 
Angielskiego, gorliwości zprzymierzeńców naszych; a 
naybardziey ufa pomocy i opiece Pana Zastępów. P o 
dwoiwszy usiłowania swoie iakich ta woyua koniecznie 
wymaga, Anglicy nie zapoluną. nigdy, źe cokolwiek 
maią najdroższego, wszystko iest w niebezpieczeństwie, 
a żadne ofiary naywiększe z ich strony, w porówna
nie iść nie mogą z nieuchronną niesławą i zniszcze
niem, któhe nastąpić musi, gdy przyimiemy niesłusz
ne ni- przyiaciela preiensyei O tein nakoniec pamię
tać powinni że nienaruszone dochowanie rzetelności- 
i honoru oyczyzny węzłem OierozerWanym iest połą
czone z pomyślnością, mocą, i wy udzieluością, prze
to  broniąc prawa i dostoyności Królestwa Brytańskie~ 
go, będziemy niezłomną tarczą Wolności, praw, i swo- 
bod ludzkiego plemienia.

W I E D E Ń  d. 26 listopada. Gazeta dworska o 
czynnościach woyiiy Prusko Francuzkiey d liosi co 
nastepuie. Przypadek zdarzony w mieście Lubeck p o 
liczony być powinien między nayokropnieysze za dni 
naszych. Wiadomo, źe w te strony udał się GL. 
BlucherZ Auerstaedt zebrawszy w  drodze dość znacz
na liczbę, zbrojnego ludu. Następowały za im 5 kor-' 
pusy armii hieprzyiacielskiey pod hetmanstw. m M u
rata, Soult, Bernadotte, dwakroć przynaymihey od 
prz ciwney Strony mocni- ysze. . Ostatni z pomi nio- 
liych wodzów ciągnąc do Lubeck, napadł w drodze 
i5oo żołnierza którzy prowadzili 00 wozów bagażo
wych; i Wszystko zagariioł. Zatem połączone dywi- 
zye nieprzyiacielskie do miasta przystępuia. W  11111- 
racli onego znaydoWał się na załodze Generał P ru 
ski Natzmer z 4 t. zbroyUycli; iuż zaś przed mo
rami stał w porządnym szykii G. Blucher z Całem 
woyskiem wyglądaiąc przyiścia Francuzów.

D. 6 rano, Murat, Soult, Bernadotte o godzinie 
9 zaczynaia attak; obie strony walczyły z nie
słychaną zaciętością i uporem, Pruts  icy chociaż licz
ba słabsi mężnie d trzymali kroku przez 3 godziny. 
Naostatek zbliżaią się do murów mieys ich; tu  nowe 
dzieło;, nieprzyiaciel bramy Wyłamać usiłuie, wstrzy
mał zapędy iego przez czas długi ogień kartaczoWy, z 
niezmierna podchodzących klęską; we Wszystkich irney- 
scach odparto Francuzów, sama tylko brama B n r g  W 
moc ich przyszła; tą  wdarli się do miasta^ Rycerstwo 
Pruskie nie straciło potrzebnej w  tym razie przy tom 
ności. G. Natzmer postawić kazał kilkanaście a rm at 
na ulicach, któremi iuż wpadał nieprzyiacieh Zaczy., 
na  się bóy nowy, tysiące ludu z obu stron padaią, 
wzmaga się ogień kartaczowy, pokazuią się gdzie nie
gdzie pożary; okrzyki zwycięzców, przeraźliwe wrza
ski ranionych, śmierć w  postaci wielorakiej obecna 
wszędy, w tym  dniu okropnym stawiły obraz iiaystra- 
sznieyszy powszechnego zniszczenia.

Rozbiegł się po całem mieście nieprzyiaciel, t  
boków i tyłu nacieraiac. Prussacy zatnykaia się w  
domach prywatnych, k©śeiołath;-§machaeh publicznych;

i i i  tych byló; ta i  Wiele biiAW stoczyć, szturmów p H j*  
puszczać lurisżą Francuzi, zawsze równy, natężony, 
odpor znayduiac. Słowem te gdnitwy trwają 3 gos 
dzjny; trupem  i banionemi napełniaią się iilice, ryń- 
kf, budowle; nayWdęcey iednak przy Burg bramie. I  
iiie sami tylko ginęli stron przeciwnych żołnierze; bez^ 
broń ni łiaWet mieszkance róziiiaitey płci, stanu, i Wie
lu, starce, duchowni, dziatki, niewiasty padali bfiard 
zaciętości walczących. Któż Opisze klęski na n ie
szczęśliwych zlane w  tym dniu okropnym, rabunek, 
mordy pozo- ę; iak wiele domów' ogołoconych źostałd 
z mieszkańców i wszelki ey ozdoby; dopóki starszyzna 
swawolnemu żołnięrsłWu nie kazała przestać, i  ręki 
iiie zbraćzać we krwi niewinnej.

G. Natzmer widząc garstkę ledwde pozostałą przy 
Sobie z onycli 4 t, poddał się nakoniec nieprzyjacielo
wi przez ugodę. Liczą zabitych z ohuston 5 t. ranionych 
więcey 2 t. umieszczono w  kościołach; wynoszenie 
trupów  zabrało wiele czasu. Senat miasta Lubeck 
był w boiażni i  niebezpieczeństwie wielkiem. Na po
czątku Szturmu, gdy iuż ineprzyiaćiel wpadał przez 
bramy, zwołaiiy dó ratusza, tu spokojnie dotrwał 
do końca rOzpraWy, chociaż około gmachu tegó 
przez czas długi walczono, a kule okna powybiia y; 
w  ludziach źadney szkody nie było. Krótko przed 
bitwą i 5oo Szwedów ustępuiących z Lavenburgskie- 
go krain przyszedłszy do portu TraVemunde, siadło 
na statki, odpłynąć inaiąć do oyczyzny; w iatr prze
ciwny pbd żagle Wyniść nie dopuścił; tym sposobem 
iud cały z kommendantem Moeimer dostał się w  nie* 
wolę z 6 działami artylieryi konney; lecz do Neu- 
stadt u jść  potrafiły 2 szwadrony dragońskie regi
mentu SmalanJ, kompania grenadyerów, i  reszta lek
kich -armat.

Murat ź drugie mi wodzami dawszy rozkaz oczy
szczenia miasta, pośpieszył za GL. Blucher; który  p o  
wiadome}' bitwie usiłował wmysko Pruskie uprowa
dzić w dalsze strony, korpus iego składał się z 53 
batalio ów piechoty, a 54 szwadronów iazdy, 80 armat 
co wszystko iuż nic wynosiło nad 16 t. piechoty, 4 t  
konnych z łnierzy, ponieważ ludu niemała cześć u- 
była w poprzedzaiacych potyczkach. Stanowszy d. 7 
listopada w Ratka u, widząc się zewsząd otoczonym 
przyioł kapitulacja od wodzów nieprzyjacielskich" o - 
fiarowaną, która natychmiast przyszła do skutku 
przez Wydanie według zwyczain, oręża, dział, kom’ 
w ojskow ej kassy, i sztandarów. Officyerom p’rusk im 
zostawiono Szpadę, konia, własność, żołnierzom lló- 
moki; Wszyscj Zaś oddaiąc się w niewolę przyrzekli 
ciągnąć na mieysce Wyznaczone'. Honory woysko- 
we otrzymali wszyscy. To iest krótkie i rzetelne 
opisanie straszliwych przypadków' cl. 6 listopada- co- 
straciło miasto Lubeck, iak daleko rozciągnoł się ra - 
bunek, niema pewności; to tylko niewątpliwa źe 
ludowi pospolitemu na wsżystkiem zbywa, k tóre« 
nędza przychodzi do najwyższego stopnia.

Cesarz wzgląd maiąc na znakomite zasługi Ka
nonika w Brunit Stu lef, Wyniósł go do szlacheckiej 
dostojności 1 od zw ykłej opłaty za diploma uwol 
mł. Znajdujący się w stolicy naszej Jnstyt„t artv - 
stów w yzWoloiiych dał Zawczora red ule z  li, 1 
Cesarską przybyło na feieysce zabayy 45oo o s o b l  
których każda większa nad przepis Ofiarę złożyła 
chcąc pomnożyć fundusz na dobroczynne zamiary p0!- 
swięcony. W  Clagfenfurth um arł niedawno Konsy ■ 
Harz W olf lat maiąe 8.4, z których 63 przepędził L  
****** m łh y  Pańuiącerau, kraiowi pożytecznej-



Armia Austryarjca nieporusźeuie stoi w  CzeskiĆm 
Królestwie, składa; *ą dziS ''*03 batalionów. 7 6  szwad
ronów dope nionych. W  mieście Nc-utra stojący re -  
g n w n t h,.żarów W igierskich Palatina obchodził uro
czyście imieniny Arcy X. Karola, w obecności wie
lu" Generałów i znacznieyszych obywatel w ca rgo  
Com i ta tu. Po nabożeństwie, które się odprawiło na 
blizkiein polu p/-.y odgłosie muzyki woyskowey i czę
stych wystrzałach waleczni W ęgrzyni głośno życze
nie oświadczyli za długie życie i pomyślność rycerza, 
który iako Generalissimus tarczą iest i chlubą Au-, 
stryackiey Monarchii. Zatem nastąpiło poświęcenie no
wych sztandarów, naostatek rozdawano medale, złoty 

jeden, srebrnych 9 , żołnierzem, którzy na clystynk- 
*cV! zasłużyli podczas przeszłey kampanii. Proboszcz 
katedry mieyscowey Kamanliazy każdemu z nich od 
siebie ofiarował po 44 złote ryńskie gotowizną. Na
ostatek Pólkownik 1 kommendant Hertelendy, który 
przed kilko laty sam zaciągał i ćwiczył ów regiment, 
miał do rycerstwa mowę, w przenikaiących ' wyrazach 
pokazuiąc, iakim sposobem każdy żołnierz, w  obozach 
i w domowem pożyciu, na woynie i podczas pok iu 
zachować powinien karność i posłuszeństwo źródło 
zwycięztw i chwały, dowod naypewnicyszy męzkiey 
gotowości do bronienia tronu i oyczyzny. Przytomni 
widzieli cały regiment Jo łez rozrzewniony czuła 
przedmową tego weterana.

Przez Trieste wiadomość odbieramy, że dywi- 
zya woysk Austryafckich tak dawno wysłana do Alba
nii zawsze iest nieczynną, powracać iednak do wspo_ 
mnianego portu nie myśli; owszem z wyspy Calamot- 
ta, na którey stanowisko miała przez czas długi, prze
niosła się niedawno do Supana. Generał Francuzki 
Lauriston wzywał wmdza naszego, ażeby przeszedł 
Został pod starą Raguzą; lecz Generał Bełlegarde na to3' 
nie zezwolił, nie sądząc, żeby ofiarowane mieysce wy
gody miało potrzebne żołnierzowi. O jpszeniu 1 0  t‘ 
Francuzów zgromadzonych w Prowincyi Friulu do 
Niemiec pod przewodnictwem G. Serras, podobno zaw- 
cześnie donoszono; pokaźnie się teraz, że wszystkie 
r e g i m e n  ta które dawriiey z Dalmacyi prowadzono do 
W ł o s k i c h  granic dziś ztąd powracać zaczynają do Dal- 
m a c y i ,  zwłaszcza po o.debraney wiadomości o w y l ą 

d o w a n i u  8  t zprzymierzeńców w  Macarsca.
Powiadaią Francuzi, że obie Calabrye są w icłi 

mocy po rozproszeniu rokoszanow; wyznaią sami, że 
zamek Scylla trzymaią Au licy. o twierdzach Reggio 
i Amańtea, o obrótach F ra  Diayoło żadney wzmianki 
nie czynią. Generał Marmont został na mieyscu kom- 
mendanitem naywyższym w  Dalmacyi; główna kwa
tera i ego w Spalatro. Tymczasem eskadry przeciw
ne napełniając Adryatyckie morzę zamknęły ściśle W e- 
uecya i drugie porty; często lądują ną brzegach Jstryi 
zabieraiąc w niewolę stoiących w szcztipłey liczbie na 
straż,* meprzyiacioł, ammunicyą i działa; mieszkańcom 
żadney przykrości nie czynią, owszem regularnie

uiść postanowił. W  Londynie mówiono o zaczo+ycK 
krokach woiennych między żołnierzem Hiszpańskim 
i RP. Am ery kański ey na granicach Louisiany i F lo -  
ridy.

B E R L I N  d. 9  listopapa. G. Clarke imieniem 
Napoleona dziś rgłosił, że prowineye Pruskie orężem 
Francuzkim zaięte, nie licząc Westfalii, Hannowein, 
Bareuth, o których inna będzie ustawa, dla łatwiey- 
szey administracji podzielone być maią na 4 departa -  
menta, Berliński, Custrinn, Magdeburgski i btettiuu, 
pod dozorem Generałów Clarke Menard, Ihouvenot 
Chainpeaux. W  miastach daivne Magistraty, w po’ 
wiatach urzędnicy na mieyscu zostaią, każdy w  daw 
nym obowiązku, wykonawszy iednak przysięgę, 'iako. 
utrzymywać nie będą korrespondencyi z nieprzyjacie
lem Francnzkim, a władzę powierzoną sprawować dla 
utrzymania porządku i pokoiu. Do wybierania po
datków wryznaczeni Daru, Estece, dobra skarbowe ma
gazyny kopalnie, robienie soli, admmistracya leśna 
wszelkie daniny, podatki zostaną bez odmiany. W  pro
w incjach formować kazano dywizye gensdarmów, któ
rzy maią postrzegać bezpieczeństwa domowego; sami 
tylko właściciele ziemscy służyć mogą w  tym kor
pusie. Berlin mieć będzie straż miejską; wybór u- 
rzędników niedawno uczyniony przez obywatelów tey- 
źe stolicy potwierdzono. Po wszystkich departameu- 
tach ustanowione kommissye woyskowe, do sądzenia 
Wzruszaiących spokoyność powszechną, i złoczyńców; 
każdy z 4 Gubernatorów mieć będzie pewną liczbę* 
żołnisrza Francuzkiego dla utrzymania cichości.

H A N  N O  W E R  d. 6  listopada. Dotąd leszcze 
krny nasz nie widział woyska Francuzkiego; Prussacy 
spodziewaią się nieprzyjaciół wkrótce uyrzeć przyby
w a j ą c y c h  do Hamein. w którey twierdzy gotowość, 
uczyniono do obrony. G. Lecoq postawiwszy w mie
ście 5 tysiączną załogę, sam z 4 t. w większej czę 
ści piechoty zamknoł się w oczańcoWanym obozie pod 
murafni. O b l ę ż e n i e  w  teraznieyszey porze niepodo
b n e 1 zwłaszcza gdy Lameln może być wodą oblane 
zeroko. Do R e w e r u n g e n  wkroczył n i e p r z  iaciel. W  

F  i e n b u r g  nie wiem G ia k  liczną zołogę wodz Pruski zo
stawił to pew na1, że tam niema forty f i k a ć  . 1 zew nę- 
trzneini zwan ch.

W  I N O V3 d. 5 grudnia. JP. Jordaki K upa- 
renko iakie miał zdarzenia po zakończoney podróży 
1 - i  r ; no wracaiąc do miasta, krótko donosip o w i e t r z n e j ,  1 P u v l * t . . -■>

ekawey publiczności. Spuszczaiąc się na pole był 
Ostrzeżony o d  wieśniaka: którego gdy wzy wał ku po- 

dla z ł o ż e n i a  i przeniesienia ballonu, odebrał od- 
1U0C'Iedż ’iż nie musi być lndzkie stworzenie, gdyż 
P °  Q  p r z y p a d k u  w tych stronach n ie  widziano,
podobnego ^  cZł0 wiek; gdy nakoniec- upewnio-
Juz oducUcU
„ v ie  podobnego sobie .  wyznawcę .edynęgo St,v r -  
cy ma p r z e d  okiem, przyszedł, .  dopomogl balon za-

niesc
r ado wsi blizkiey. Z tey powracając (16 W ilna 
L tkał kilka osob, od których nie bez trud-żeglarz spo, . f i Sp°0znany iako rozumieiących iż dawno nie 

zna żywność, którey lud morski po. nosci t- to doświadczenie pierwsze dla
or*- nr*n#*iic orli nł 7. W p h p _   ̂ JP .  .Tnrdaki

płacą 5 g o t o w i , . 
trzebnic. Eugeniusz Beauharnois wyjechał z W en e 
c j i  na powrót do Mediolanu; dni 10 bawiąc w  mieś
cie dał rozkaz, ażeby eskadrę rychło uzbroiono.

H A G A  d. 8  listopada. W  Angielskich portach 
coraz ogromnieysze, czynią przygotowania do blizkiey 
wyprawy; nie licząc flott większych w P lym outh^  
P o r t s m o u t h  D u n e s ,  Yarmouth, zebranych, w Falmo
uth G .  C r a w f o r d  w z i o ł  n a  statki 5 t, żołnierzaTądo- 
wego: w s z y s t k o  zuać daie, iź nieprzyiaciel m nie j zwa- 
żaiąc n a  t e r a ź n i e j s z ą  porę, w tych d. pod żagle w y -

v v \ p  Z i a l C U I l G ^  v  ,  .  T T )  T '• 1 '

u c y n ie n ia  zadoś chęciom pub hczuosc, JP. Joroak.
K  ren k o  skoro z n a jd z ie  n ad a l o dpow .edoe ,c y
S o d y  swojemu usiłowaniu, bądz.e unal honor dac

„ , , t , o o e  re p re z e n ta c je .  i .  Z a pom ocą sa -
“ ' T s k r z y d r f  w zn ie s ie  się n a  p o w ie trz e  do zu aczn ey  
m y ch  SKT y w y p uszczenie na  n o w ie trz e  s a r -

r / ^ Y s t r z i l c a  p o lo w an ie  p o w ie to  

.d so li rn b ez  p r ę tb w  n « w »  p ra sz  siebu 
z* n ayw yźszego  m ie js c a  spusc . « ,  n a  doi.


